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Zgromadzenie Ogólne NZ 
rozpoczęło obrady w Nowym Joiku

XIX Sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ rozpoczęła się 
zgodnie z planem. W toku trwającego 35 minut posiedzenia 
dokonano wyboru przewodniczącego sesji, którym został am­
basador A. Quaison-Sackey z Ghany, oraz przyjęto trzy no­
we kraje członkowskie: Maltę, Malawię i Zambię. W ten spo­
sób liczba członków ONZ wzrosła do 115.
Przez całe przedpołudnie we 

wtorek trwały poufne roko­
wania z udziałem ’U Thanta, 
które miały na celu uniknięcie 
konfliktu, jaki USA i niektóre 
inne kraje zachodnie usiłowa­
ły wywołać na tle kosztów o- 
peracji wojskowych NZ.

Po otwarciu obrad głos za­
brał Sekretarz Generalny 
ONZ, U Thant, który podał do 
■wiadomości, że osiągnięte zo­
stało porozumienie, aby do cza 
su zakończenia negocjacji nie 
odbywały się na sesji żadne 
głosowania.

Zgodnie z apelem, wszystkie 
punkty porządku dziennego — wy­
bór przewodniczącego, 9 członków 
komisji mandatowej Zgromadze­
nia oraz przyjęcie trzech nowych 
krajów —• zostały przyjęte przez 
aklamację. W kołach ONZ uważa 
się, że porozumienie to zostanie 
rozciągnięte na cały okres trwa-
nia debaty generalnej Zgro-
madzeniu Ogólnym, która potrwa 
prawdopodobnie do ostatnich dni 
grudnia br.

Uniknięcie starcia w chwili 
otwarcia sesji powitane zo­
stało z ulgą i aprobatą przez 
wszystkie niemal delegacje. 
Jak przewidywali obserwato­
rzy, istnieje nawet w trud­
nych sytuacjach możliwość o- 
siągnięcia kompromisu.

Oczekuje się, że Zgromadzenie 
Ogólne będzie kontynuować nor­
malną debatę generalną w środę.

PAP

Z Konga

„Ślepy i dziki odwet..."
Pilot samolotu amerykańskiego 

„C-130”, któremu udało się prze­
dostać do Leopoldville oświad­
czył, że z 14 samolotów amery­
kańskich „C-130” użytych jako 
most powietrzny w Stanleyville, 
13 zostało poważnie uszkodzonych 
przez powstańców.

„Trupy stosami walają się po 
ulicach — powiedział jeden z lot­
ników. — Odór trupi dochodzi aż 
do lotniska... Całe miasto może 
ponownie przekształcić się w 
dżunglę”.
z Specjalny wysłannik dziennika 

katolickiego w Brukseli „La Li-
bre Belgiąue” pisząc o sytuacji
w Stanleyville stwierdza, że cha­
rakteryzuje ją .ślepy i dziki od­
wet” (białych najemników).

PAP

Samoloty USA 
bombardują wsie 

laotańskie
Jak podaje Wietnamska Agencja 

Prasowa za rozgłośnią Patet Lao, 
w ciągu ostatnich trzech dni li­
stopada br. samoloty amerykań­
skie zbombardowały i ostrzelały 
szereg miejscowości w prowincji
Xieng Khouang 
Laosie.

środkowym

W wyniku tych ataków miej­
scowa ludność poniosła wielkie 
straty. M. in. spłonęło 19 domów.

Oświadczenie 
ministra chilijskiego

Chile zamierza nawiązać stosun­
ki dyplomatyczne i konsularne z 
Czechosłowacją, Polską, Węgrami, 
Rumunią i Bułgarią — oświadczy! 
w Santiago de Chile minister sprt.w 
zagranicznych tego kraju G. Val- 
des. Rozmowy na ten temat maią 
rozpocząć się w NoWym Jorku, do­
kąd udaje się ze specjalną misją 
podsekretarz stanu w chilijskim 
MSZ. Zamierza on spotkać się z 
przewodniczącymi delegacji wyżej 
■wspomnianych krajów na sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. (PAP)

Delegacja charkowskiego 
Komsomołu w Poznaniu
Wczoraj wieczorem przyby­

ła do Poznania delegacja char 
kowskiej młodzieży, zrzeszo 
nej w organizacji komsomol- 
skiej.

W skład delegacji, której 
przewodniczy I sekretarz Ob­
wodowego Komitetu Komso­
mołu w Charkowie — Ana- 
tolij Gorszkow wchodzą: Ni­
na Bratczok, Mikołaj Bielec­
ki i Wiktor Chałstow.

Na poznańskim dworcu de­
legację charkowskiego Kom­
somołu witali przedstawiciele 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR oraz kierownictwa or­
ganizacji młodzieżowych Zwią 
zku Młodzieży Socjalistycz­
nej, Związku Młodzieży Wiej­
skiej, Zrzeszenia Studentów 
Polskich i Związku Harcer­
stwa Polskiego.

Charkowscy goście przeby­
wający w Wielkopolsce w ra­
mach współpracy naszego 
województwa z okręgiem char­
kowskim zapoznają się z ży­
ciem i pracą naszej młodzie­
ży.- (mi)

Na zdjęciu: serdeczne powitanie delegacji charkowskiej na 
poznańskim dworcu.

Fot. — K. Przychodzie!

3-6 grudnia w Poznaniu

Kolokwium ferromagnetyczne RWPG
Od 3 do 6 bm. odbędzie się w Poznaniu Międzynarodowe 

Kolokwium Ferromagnetyczne krajów RWPG.
tego spotkania naukowców jest koordynator 
ferromagnetyzmem dla potrzeb krajów RWPG 
Szczepan Szczeniowski z Warszawy.

Kolokwium organizują współ 
nie: Katedra Fizyki Teoretycz­
nej Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza i Zakład Ferroma- 
gnetyków Instytutu Fizyki 
PAN w Poznaniu.

Celem konferencji jest prze­
gląd teoretyczny osiągnięć na­
ukowych, jako rezultatu do­
tychczasowej współpracy w
ramach RWPG oraz 
dyskutowania form

prze- 
jakie

współpraca ta powinna przy­
jąć w latach następnych.

Udział w kolokwium zgło­
siło 140 fizyków i inżynierów, 
w tym ponad 30 z zagranicy.
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Plan i budżet NRD
Biuro Polityczne KC SED i Pre­

zydium Rady Ministrów NRD za­
aprobowały na wspólnym posiedzę 
niu projekt planu gospodarki na­
rodowej oraz budżetu państwa na 
rok 1965.

Wizyty
W Moskwie podano oficjalnie dó 

wiadomości, że rząd Związku Ra­
dzieckiego zaprosił do złożenia wi 
zyty w ZSRR premiera Danii J. O. 
Kraga, premiera Szwecji T. Erlan- 
dera i premiera Norwegii E. Ger- 
hardsena.

Nowy prezydent
Prezydent Meksyku Adolfo Lo- 

pez Mateos ustąpił ze stanowiska, 
przekazując władzę swemu następ 
cy Gustavó Diazowi Ordazowi. No 
wy prezydent obiecał wyborcom, 
iż będzie kontynuował politykę 
swego poprzednika.

Kielce: sto tysięcy
W ostatnich dniach listopada br. 

liczba stałych mieszkańców Kielc 
przekroczyła 100 tys. Miasto to jest 
obecnie dwukrotnie liczniejsze niż 
przed 1939 r.

Choinki 
z lasów koszalińskich

Podobnie jak w ub. latach, tak i 
w tym roku wiele choinek otrzyma 
Poznań z lasów koszalińskich.

Zima atakuje
Z początkiem grudnia zima za­

witała do wielu części Europy. W 
Szwajcarii śnieg pada już od kil­
ku dni. Również we włoskich Al­
pach grubość śniegu dochodzi do 
40 cm.

Obrady odbywać

Nowe rekordy wydobycia • Dodatkowe tony węgla

Swe tradycyjne święto 
powitają świetnymi wynikami

Pierwsze uroczystości barbórkowe

Znakomity rezultat w eksploatacji ściany węglowej uzy­
skała w listopadzie załoga oddziału G-l w kopalni „Knurów” 
W ciągu 26 dni roboczych na ścianie długości 180 ni i gru­
bości pokładu 1,3 m, 230-osobowa załoga oddziału, którego 
kierownikiem jest inż. J. Szymik, uzyskała 182,4 m postępu 
robót. W ciągu każdej doby na tym odcieku frontu eksplo­
atacyjnego urabiano 2150 ton węgla koksującego, wydoby­
wając w sumie prawie 56 tys. ton węgla.

'325 tys. ton węgla dodatko­
wo dostarczyli gospodarce na­
rodowej w przeddzień swoje­
go święta „Barburki” górnicy, 
wykonując z wysoką nadwyż­
ką listopadowe zadania wydo­
bywcze.

Do grona trzech kopalń 
„Wesoła”, „Gottwald” i „An­
daluzja”, które uzyskują naj­
wyższą w przemyśle wydaj­
ność ogólną, wynoszącą ponad 
2 tys. kg węgla na roboczo- 
dniówkę, w listopadzie doszła
czwarta kopalnia 
sza”.

,Sier-

Delegacja górników łęczyc­
kich wysłała depeszę do I se­
kretarza KC PZPR Władysła­
wa Gomułki z meldunkiem o 
wykonaniu zobowiązań dla u- 
czczenia IV Zjazdu partii i 
XX-lecia PRL.

W depeszy czytamy: oprócz re­
kordu brygady A. Stawianego, któ 
ry wynosi 653 metry bieżące, ze­
spół pod kierunkiem górnika 
przodowego R. Stolarczyka z 
kopalni Łęczyca II osiągnął w li­
stopadzie dwukrotny postęp na 
ścianie, uzyskując 53 m bieżące. 
Jest to również wyczyn na ska­
lę krajową.

We wtorek odbyło się spot­
kanie ministra przemysłu cięż
kiego Z. Ostrowskiego ^z

Inicjatorem 
badań nad 
— prof. dr

się będą w
salach NOT-u przy ul. Stalin- 
gradzkiej.

Wybór Poznania, jako miej­
sca tej konferencji świadczy o 
wysokim uznaniu dla osiągnięć 
naszych placówek naukowo- 
badawczych. (w)

Masowy grób ofiar 
zbrodni hitlerowskiej 
odkryto na Pomorzu

W miejscowości Górka Kla­
sztorna, niedaleko Łobżenicy w 
woj. bydgoskim, natrafiono na 
mogiłę, w której odnaleziono 
szczątki około 80 osób, w tym 
również dzieci. W pierwszych 
dniach okupacji w 1939 roku 
oprawcy z hitlerowskiego 
„Selbstschutzu” dokonali w 
tych okolicach masowego mor­
du na Polakach i Żydach. Cia­
ła pomordowanych zostaną 
ekshumowane i pochowane na 
cmentarzu. (PAP)

Antoni Uniechowski, 
wybitny rysownik, 
najbardziej lubi 
wiek XVII i XVIII, 
a szczególnie okres
polskiego 
Ilustrował 
ponad 100 
Wszystkie 
to drobne

baroku, 
on iuż 
książek.
rysunki 
studia

realiów epoki i jeco 
klimatu obyczajo­
wego. A. Uniechow­
ski zajmuje sie rów­
nież scenografia fe- 
atrólna- Ostatnimi 
iego pracami były 
kostiumy i dekora­
cje do „Paziów 
Królowej Marysień­
ki" Dunieckiego w 
Operze Poznańskiej
oraz Porwania'
Terpiłowskiego z 
tekstami Koźmiana 
na kanwie ballady 
Odyńca i muzyka 
Kiesewefłera dla 
tego samego teatru.

CAF — fot. 
Chmielewski

Depesza 
kierownictwa ZSRR

Leonid Breżniew, Ana-
staż Mikojan Aleksie

członkami Brygady Socjali­
stycznej kopalni rud żelaza 
„Łęczyca 1”, która uzyskała 
653 m bież, w drążeniu chodni 
ka. W spotkaniu wzięli rów­
nież udział ich koledzy z są­
siedniej kopalni „Łęczyca 2”.

W tym samym dniu delega­
cję łęczyckich górników po­
dejmował Sekretariat KC ZMS.

W Dąbrowie Górniczej w 
Technikum im. Staszica, od­
była się we wtorek akademia 
z okazji „Barburki”. Szkoła 
otrzymała sztandar ufundowa­
ny przez wychowanków.

Górnicy z 17 kopalń wcho­
dzących w skład Bytomskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Wę­
glowego, podsumowali na aka­
demii barburkowej swój doro­
bek, kopalnie te dostarczają 
naszej gospodarce ponad 24 
min. ton rocznie, tj. około 
1/5 krajowego wydobycia.

Dzień Górnika 
w radio i TV

3 grudnia br. o godz. 16.55 radio 
w programie II i w programach 
wszystkich rozgłośni wojewódz­
kich oraz telewizja w programie
ogólnopolskim transmitować
będą z Zabrza przebieg centralnej 
akademii z okazji Dnia Górnika.

PAP

6-9 XII - obrady 
Prezydium ŚRP

W dniach od 6 do 9 bm. ob­
radować będzie w Berlinie 
Prezydium Światowej Rady 
Pokoju.

Prezydium ŚRP zająć się ma 
oceną sytuacji międzynarodo­
wej oraz wytyczeniem zadań 
dla światowego ruchu pokoju 
na rok 1965. Dużo uwagi po­
święci się przygotowaniom do 
Światowego Kongresu Pokoju, 
który odbyć się ma w przy­
szłym roku. (PAP)

Ściśle tajna konferencja 
w Białym Domu

W Białym Domu odbyła się kon 
ferencja, poświęcona sprawie dal­
szej polityki USA w Wietnamie 
Południowym, na którą prezydent 
Johnson zaprosił ambasadora USA 
w Sajgonie, generała Taylora, 
swych doradców wojskowych i dy 
plomatycznych oraz przedstawi­
cieli wywiadu. Spotkanie miało 
charakter ściśle tajny.

Opublikowane po rozmowach o- 
świadczenie głosi, że Stany Zjed­
noczone podtrzymują swą zasad­
niczą politykę „zapewnienia wszel 
kiej możliwej i pożytecznej po­
mocy” w celu poparcia walki rzą 
du południowowietnamskiego z 
powstańcami. Prezydent udzielił 
gen. Taylorowi instrukcji, ażeby 
niezwłocznie przeprowadził z rzą­
dem 'Wietnamu Południowego kon 
sultacje (PAP)

Kosygin nadesłali pa ręce 
Władysławą Gomułki, Ed­
warda Ochaba i Józefa 
Cyrankiewicza, depeszę 
następującej treści:

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i Rada Mi­
nistrów ZSRR przesyłają Wam 
i za Waszym pośrednictwem 
Komitetowi Centralnemu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Radzie Państwa i 
Radzie Ministrów PRL oraz 
całemu narodowi polskiemu — 
serdeczne podziękowanie za 
gorące pozdrowienia i dobre 
życzenia z okazji 47 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej.

Ludzie radzieccy są głęboko 
wdzięczni za wysoką ocenę 
wysiłków naszej partii i na­
rodu, mających na celu urze­
czywistnienie uchwał XX, XXI 
i XXII Zjazdu KPZR, realiza­
cję leninowskiej pokojowej po­
lityki zagranicznej, umocnie­
nie jedności i zwartości 
wspólnoty krajów socjalistycz­
nych oraz całego światowego 
ruchu komunistycznego i ro­
botniczego, na zasadach mark- 
sizmu-leninizmu i proletariac­
kiego internacjonalizmu.

Naród nasz troskliwie strze­
że niewzruszonej, braterskiej 
przyjaźni z narodem polskim i 
s/czerze cieszy się ze znako­
mitych sukcesów Polski Lu­
dowej w budowie socjalizmu, 
osiągniętych pod wypróbowa­
nym kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Osiągnięcia Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w wal­
ce o pokój i bezpieczeństwo
międzynarodowe, zwartosć
sił socjalizmu — zyskują gorą­
ce poparcie wszystkich ludzi 
pokoju na ziemi.

Życzymy Wam oraz praco­
witemu narodowi polskiemu 
nowych wielkich sukcesów w
'budowie socjalizmu.

Niech źyje wiecznie niewzru­
szona przyjaźń naszych naro­
dów!

Wystrzelenie stacji automatycznej w ZSRR

„Sonda-2“ leci w kierunku Marsa
Związek Radziecki „wystrzelił w poniedziałek w kierun­

ku Marsa stację automatyczną „Sonda — 2”.

Wielostopniowa rakieta noś­
na umieściła na okołoziem- 
skiej orbicie parkującej cięż­
kiego satelitę Ziemi ze stacją

, Sonda i jej zespołem
napędowym. W odpowiednim 
punkcie przestrzeni urucho­
miono silniki stacji i „Sonda 
— 2” oderwawszy się od sa­
telity, weszła na tor domars- 
jański.

TASS ogłosił, że według 
wstępnych danych, stacja le­
ci po tprze zbliżonym do pla­
nowanego. TASS oznajmił 
równocześnie, że z pierw­
szych danych telemetrycz­
nych wynika, iż źródła za­
silania w stacji dostarczają 
w przybliżeniu dwa razy 
mniej energii elektrycznej niż 
oczekiwano.

Celem eksperymentu — jak 
podał TASS — jest wypróbo­
wanie urządzeń stacji w wa­
runkach długotrwałego lotu 
kosmicznego i zdobycie prak­
tycznego doświadczenia. Z po 
mocą stacji prowadzi się też 
badania naukowe w prze­
strzeni międzyplanetarnej.

Nad lotem stacji czuwa na 
Ziemi specjalny zesoół kieru- 
jąco-pomi arowy. Oblicza on 
też współrzędne toru „Sondy 
— 2” i odbiera od niej infor-

Rozmowy radziecko
-czechosłowackie
W Moskwie rozpoczęły się 

wczoraj rozmowy radziecko- 
czechosłowackie.. Ze strony 
CSRS w rozmowach biorą u- 
dział członkowie delegacji par 
tyjno-państwowej z Antoni­
nem Novotnym, ze strony ra­
dzieckiej w rozmowach uczest 
niczą m. in.: Leonid Breżniew, 
Aleksy Kosygin i Mikołaj Pod­
górny. (PAP)

Czombe zadowolony 
z rozmowy z de Gaulle’em

macje radiowe. Ziemia 
kilkakrotnie łączyła się 
stacją.

W poniedziałek o godz. 18
czasu warszawskiego st.acia 
znajdowała się w odległości 
40 tys. km od Ziemi, ponad 
Pacyfikiem. (PAP)

WYGRALI SIATKARZE POGONI
W Szczecinie odbyło się między­

narodowe spotkanie w siatkówce 
mężczyzn zorganizowane przez Fe 
derację Kolejarz, w którym prze­
ciwnikiem I-ligowej Pogoni była 
drużyna węgierska, Vasas Buda­
peszt. Zwyciężyli gospodarze 3:2.

1:0 DLA DANII
• W rozegranym w Tel Avivie 
międzypaństwowym spotkaniu pił 
karskim Dania pokonała Izrael 1:0 
(0:0).

De Gaulle przyjął wczoraj 
przebywającego w Paryżu pre­
miera kongijskiego, Czombego. 
Po godzinnej rozmowie Czom­
be oświadczył dziennikarzom, 
że jest „bardzo zadowolony” 
z tego spotkania, podczas któ­
rego omówiono sytuację w 
Kongo i poruszono kwestię 
„współpracy”.

Obserwatorzy polityczni w 
stolicy Francji wskazują, że 
oficjalne przyjęcie zgotowane 
mu tu stanowi znaczną poli­
tyczną i moralną pomoc dla 
reżimu Czombego. W Paryżu 
mówi się o „zbliżeniu” między 
rządem francuskim i reżimem 
w Łeopoldville jako o fakcie 
dokonanym.

„Czombe morderca”, „Wol­
ności dla Konga!” — skando­
wali w poniedziałek mieszkań­
cy Paryża, młodzież studenc­
ka i robotnicza na głównych 
placach i bulwarach stolicy.

POGODA
Zachmurzenie duże lub całkowi­

te i miejscami opady mżawki, 
śniegu lub deszczu ze śniegiem. 
Temperatura w centrum, minimal 
na ok. minus 2 st., maksymalna 
w ciągu dnia — ok. zera. (PAP)



Iowo wybrane
władze KP PZPR

w Sromie
Jak już informowaliśmy, w

ubiegły poniedziałek odbyła 
się w tegorocznej kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej po­
wiatowa konferencja partyjna 
w Śremie, która wybrała nowy 
Komitet Powiatowy PZPR. 
Komitet ten, na swym pierw­
szym posiedzeniu wybrał egze 
kutywę i sekretarzy. I sekre- 
tarzerp wybrano ponownie 
Kazimierza Nowickiego. Po­
nownie wybrano także sekre­
tarzami: Tadeusza Kozłow­
skiego, Edmunda Melosika i 
Mariana Stróżyka, (pch)

Wywiad ministra NRD

Albo zbrojenia atomowe 
albo zjednoczenie Niemiec

Jeśli NRF postanowi osta­
tecznie wkroczyć na drogę 
zbrojeń atomowych, to bę­
dzie musiała rozstać się z my­
ślą o zjednoczeniu Niemiec — 
oświadczył w wywiadzie dla 
agencji AFP pierwszy wice­
minister spraw zagranicznych 
NRD Otto Winzer.

Winzer podkreślił, iż nie ma 
takiego porozumienia czterech 
mocarstw, które dopuszczało­
by wyposażenie Niemiec za­
chodnich w broń atomową.

PAP

Komisie seimowe ukończyły dyskusie

W przyszłym tygodniu-generalna debata
Przez dwa tygodnie toczyła się w sejmowych komisjach 

dyskusja nad poszczególnymi częściami i problemami przy­
szłorocznego planu i budżetu. Komisje odbyły ok. 50 po­
siedzeń i generalnie uznały, że kierunki i proporcje przy­
jęte w obu projektach są prawidłowe i że ich realizacja 
w 1965 roku — powinna stworzyć pomyślne warunki star­
tu do następnego planu 5-letniego, który uchwalony będzie
przez Sejm nowej kadencji.
W toku dyskusji komisie u- 

chwaliły szereg dezyderatów 
pod adresem rządu i resor­
tów. Oczekuje się, źe wyższe 
instancje gospodarcze v- 
względnią je w procesie wy­
konywania planu na rok przy­
szły, a także przy opracowy­
waniu założeń przyszłej 5-lat- 
ki. Komisje sejmowe prze­
słały szereg wniosków i po­
prawek do komisji planu gos­
podarczego, budżetu i finan­
sów, która odbyła posiedze­
nie 1 bm. Na posiedzeniu tym 
komisja ostatecznie rozpj 
trzyła poselskie propozycje dc

w poniedziałek 7 bm. i konty­
nuowane będzie 8 bm. Następ­
nie, po dwudniowej przerwie, 
sejm obradować będzie 11 i 12 
bm.

Przewiduje się, że w deba­
cie generalnej zabierze głos 
ponad 80 posłów oraz że wy­
stąpią również ministrowie.

Wcześniejsze niż w latach 
ubiegłych zakończenie całoś 
ci prac nad projektami planu

Brawo budowlani!

Roczne zadania

obu projektów oraz 
dziła tezy referatu 
zdawcy generalnego 
budżetu na 1965 rok 
nisława Kuzińskiego
tu sprawozdania

zatwier- 
sprawo- 
planu i 

pos. Sta- 
i refera- 
rządu z

wykonania planu i budżetu w 
1963 roku pos. Stanisława 
Cieślaka.

Jak już informowaliśmy, po 
siedzenie sejmu rozpocznie się

„Izwiestia" o wymiarze sprawiedliwości 
w Związku Radzieckim

Liczba osób skazanych w Związku Radzieckim przez sądy 
w 1963 roku spadła o 36,4 procent w porównaniu z 1958 r., 
a w ciągu pierwszych 9 miesięcy br. — o 7,4 procent w sto­
sunku do analogicznego okresu 1963 r. Dane te przytoczył 
we wtorkowym numerze dziennika „Izwiestia” przewodni­
czący Sądu Najwyższego ZSRR, Aleksander Gorkin w arty­
kule zatytułowanym „O socjalistycznym wymiarze sprawie­
dliwości”.

Gorkin wskazuje, źe partia 
komunistyczna za jedno z 
głównych zadań uważa wszech 
stronny rozwój demokracji so-

Z obrad EWG

Propozycja Bonn 
nie zadowoliła Francji

Zachodnioniemiecki minister 
gospodarki K. Schmuecker o- 
świadczył we wtorek na posie­
dzeniu Rady Ministrów Wspólne­
go Rynku, że rząd NRF gotów 
jest przyjąć wspólne ceny na 
zboże począwszy od 1 lipca 1967 r 
i w związku z tym obniżyć włas­
ne ceny zboża, które dotychczas 
są najwyższe w EWG.

Zdaniem ekspertów, deklaracja 
Schmueckera usuwa obawy przed 
krytycznym terminem 15 grud­
nia wysuniętym przez Francję w 
charakterze ultimatum.

Chłopi zachodnioniemieccy ma­
ją otrzymać kompensatę z dwóch 
stron — od rządu NRF, jak rów­
nież z funduszów EWG.

Kompromisowa propozycja za-
chodnioniemiecka sprawie
cen zboża, przyjęta została przez 
ogół partnerów EWG ze znaczną 
rezerwą. Propozycja obniżenia cen 
pszenicy zachodnionlemieckiej z 
475 marek na 440 marek za tonę 
do 1 lipca 1967 r. jest zdaniem 
przede wszystkim Holandii i Frań 
cjł niewystarczająca. (PAP)

cjalistycznej i dalsze umocnie­
nie praworządności.

Partia — pisze Gorkin — zde 
cydowanie położyła kres Rul­

etowi jednostki, przywróciła 
zasady demokratycznego wy­
miaru sprawiedliwości oraz 
podejmuje wszelkie kroki, aby 
działalność wszystkich orga­
nów państwowych była w peł­
ni zgodna z prawem. Nie mo­
że być powrotu do takich „me­
tod”, kiedy na przykład w 
sprawach dotyczących prze­
stępstw przeciwko państwu o 
uznaniu osoby za winną w 
istocie decydowały organa 
śledcze.

Rozumowanie, iż sąd ma już 
do czynienia z osobą winną, i 
jedynie stwierdza, czy czło­
wiek oddany pod sąd i oskar­
żany przez prokuratora w ta­
kim właśnie stopniu ponosi wi­
nę i czy zasługuje na karę, 
Gorkin uważa za bezpodstaw­
ne i szkodliwe.

Sąd radziecki — podkreśla 
Gorkin — działa jako organ 
kolegialny, wybrany w opar­
ciu o najbardziej demokratycz 
ne zasady. Wymierzając spra­
wiedliwość, sędziowie i ławni­
cy ludowi są niezawiśli i pod­
porządkowują się jedynie pra­
wu. Wyrokują o sprawach kar­
nych jawnie, na oczach całego 
narodu, w warunkach wyklu­
czających postronne wpływy.

PAP

Grudzień w układzie stosunków 
politycznych w zachodniej Eu­
ropie będzie miesiącem ważnych 
decyzji. W tym czasie odbędzie 

się sesja NATO, a przed 15 bm. wyjaśni 
się ultimatum de Gaulle’a w sprawie 
ujednolicenia cen na zboże w krajach 
EWG. Prasa zachodnia pełna jest spe­
kulacji, domysłów, przypuszczeń.

Kryzys trwa od lata br., kiedy to de 
Gaulle wszedł zdecydowanie na własną 
drogę w polityce zagranicznej Francji. 
Uderzenie Paryża nastąpiło w dwóch 
kierunkach: przeciwko wielostronnym 
siłom nuklearnym, forsowanym przez 
USA i zachodnie Niemcy oraz przeciw­
ko EWG w zakresie cen zboża krajów 
„szóstki”. Prasa zachodnia zadaje sobie 
pytanie, czy manewry de Gaulle'a ozna­
czają gotowość doprowadzenia walki do 
logicznego końca i wycofania Francji z 
NATO, czy też mają na celu uzyskanie 
dla siebie maksimum korzyści.

partnerzy Francji zdają sobie spra- 
wę, że Paryż obawia się pozostać 

bez sojuszników, z którymi związany jest 
mnóstwem spraw gospodarczych i po­
litycznych. Jednak de Gaulle dąży nie do 
rozbicia NATO, lecz jego reorganizacji 
z zapewnieniem dla Francji roli kie­
rowniczej. Z nieukrywanym rozdrażnie­
niem śledzi Paryż wzmacnianie się więzi 
militarnych między sprzymierzeńcami

i budżetu na 1965 rok, pozwoli 
z kolei na wcześniejsze prze­
kazanie wszystkim ogniwom 
gospodarczym zadań, wynika­
jących z tych dokumentów.

PAP

Utworzenie rządu 
ogólnoafrykańskiego?

We wspólnym komunikacie 
opublikowanym w Akrze, pre­
zydenci Dahomeju i Ghany 
proponują rozpoczęcie rozmów 
w sprawie utworzenia rządu 
ogólnoafrykańskiego. Komuni­
kat ogłoszony został po 4-dnio 
wej -wizycie oficjalnej prezy­
denta Dahomeju w Ghanie.

PAP

Kloufa kata, aluminium

W Malińcu koło Konina, budo* 
wana jest nowa huta aluminium. 
Będzie ona znacznie większa od 
huty w Skawinie, a jednocześnie 
zostaną w niej zastosowane 
wszystkie dotychczasowe do­
świadczenia załogi Skawiny. 
Warto tu od razu dodać, że 
wskaźniki produkcyjno-technicz­
ne uzyskiwane przez nią należą 
do najlepszych na świecie. Du­
żym sukcesem budowniczych 
huty w Malińcu jest zastosowa­
nie nowej metody przy wznosze­
niu wielkiego magazynu-silosu 
na tlenek glinu, tzw. metody śliz­
gowej (to znaczy — przy pomo­
cy ruchomego oszalowania, któ­
re w miarę postępu robót win­
dowane jest coraz wyżej). Dzięki 
opracowaniom konstrukcyjnym 
inż. J. Patelskiego, metodę te 
zastosowano po raz pierwszy na 
tak wielkiej budowie. Przyspie­
szy to znacznie budowę całej 
huty. Na zdjęciu: fragment bu­

dowy huty.
CAF — fot. Staszyszyn

przed terminem
30 ubm. cztery przedsiębiorstwa budowlane podległe 

Poznańskiemu Zjednoczeniu Budownictwa, zameldowały 
o wykonaniu, a nawet przekroczeniu — rocznych zadań 
dotyczących budowy izb mieszkalnych.
W ciągu całego roku Po­

znańskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane nr 2 miało wykonać 
4.135 izb. Do 30 listopada br. 
oddano do użytku 4.339 izb. 
Przekroczono zatem roczre 
zadania o 204 izby. Do końca 
grudnia br. PPB nr 2 wykona 
dodatkowo około 350 izb. Ta­
kie bowiem zobowiązanie po­
djęła załoga dla uczczenia IV 
Zjazdu partii oraz 20-lecia 
Polski Ludowej.

Również Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 3 
wykonało roczne zadania. Na 
planowane w tym roku 1.194 
izby zrealizowano do 30 ubm. 
— 1.211 izb.

Konińskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane miało w tym roku 
oddać do użytku — 3.749 izb, 
W ciągu 11 miesięcy przekro­
czyło to zadanie o 6 izb.

Plan roczny w ciągu 11 
miesięcy wykonało także Pil­
skie Przedsiębiorstwo Budów 
lane, które zameldowało o zre­
alizowaniu 672 izb na projek­
towane 663.

Wykonanie tegorocznych zadań 
przez wszystkie przedsiębiorstwa 
budowlane podległe PZB przed­
stawia się nader korzystnie. Na 
przewidzianych 17.369 izb, do koń­
ca listopada przekazano do użyt-

ku około 16.700. Przypuszczalni® 
do końca grudnia br. przedsię­
biorstwa zrealizują poza planem 
około 600 izb. (an)

Zakłady Przemysłu Cukier­
niczego „Goplana” wykonały 
w listopadzie roczny plan pro­
dukcji według wartości. Do 
końca grudnia dostarczą one 
dodatkowo 540 ton wyrobów, 
wartości blisko 47 min. zł. 
Roczny plan ilościowy, w Któ 
rym przewidziano wyprodu­
kowanie 16.000 ton różnorod­
nych produktów, zostanie zre­
alizowany w tych dniach.

Na uwagę zasługuje, że „Gopla­
na” zwiększyła w tym roku do-
stawy dla zagranicy i 
ogółem do 22 krajów 2400 
dyczy. W styczniu 1965 r. 
wytwarzać kakao, (do 
dziennie). (1)

wysłała 
ton sło- 
zacznie 

1 tony

Seminarium ONZ
w sprawie pomocy 

dla krajów rozwijających się
W Bejrucie otwarto mię­

dzynarodowe seminarium ONZ 
w sprawie badań naukowych i 
technologicznych w krajach 
rozwijających się. W semi­
narium biorą udział przed -
stawiciele 28 krajów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej.
Przybyli również w charakte­
rze obserwatorów m. in. przed 
stawiciele Polski, CSRS i 
ZSRR. Celem seminarium jest 
umożliwienie krajom rozwija­
jącym się pełniejsze i lepsze 
wykorzystanie bogactw natu­
ralnych. (PAP)

9 dzień procesu aferzystów mięsnych

„Za wszystko płaciłem..
We wtorek, w dziewiątym 

dniu toczącego się przed Są­
dem Wojewódzkim dla m. st* 
Warszawy procesu aferzystów 
mięsnych złożył wyjaśnienia o- 
statni z oskarżonych, właści­
ciel prywatnego zakładu wędli 
marskiego — Antoni Zawadz­
ki.

Zawadzki przyznał się do skupo­
wania od pracowników uspołecz­
nionych zakładów mięsnych i 
chłodni kradzionego mięsa i tłusz­
czów, które przerabiał następnie 
na wędliny. Oskarżony oświadczył 
że ogółem skupił tego kradzionego 
towaru za ok. 970 tys zł (akt os­
karżenia podaje kwotę ponad 1.275 
tys. zł), na czym- zarobił, jak twler 
dzi „brutto” ok. 300 tys. zł. Płacił 
on łapówki Witowskiemu ale — jak 
powiedział — tylko w takiej wy­
sokości „ile wymagał Interes”. 
„Witowski żądał, więc mu płaci­
łem. Łącznie dałem mu ok. 10—12 
tys. zł” — zeznał oskarżony.

Paryski bunt
zachodnimi Niemcami i USA, czego do­
wodzą ostatnie podróże do Waszyngto­
nu ministra obrony von Hassela i mi­
nistra spraw zagranicznych Schroedera. 
Nie wierzy się w Paryżu zapewnieniom 
Bonn, iż rozmowy waszyngtońskie nie 
były skierowane przeciwko Paryżowi.
P ozdrażnienie polityką de Gaulle’a 

panuje nie mniejsze w prasie pro- 
amerykańskiej. Nawet i we francuskiej. 
„Paryżowi grozi całkowite dyplomatycz­
ne odosobnienie” — straszy „Combat”. 
Winien ma być „przestarzały nacjonalizm 
de. Gaullea”. A ze strony prasy amery­
kańskiej padają nawet pogróżki. „Wo­
bec opornego stanowiska de Gaulle’a do 
EWG, miejsce Francji powinna zająć 
Anglia” pisze „Washington Post”. „Le 
Monde” donosi z Londynu, że „z punktu 
widzenia interesów angielskich izolacja, 
w jakiej ryzykuje znaleźć się Francja 
za kilka miesięcy, bynajmniej nie przeczy 
brytyjskiej racji stanu”.

^ymczasem twarde stanowisko de
■Ł Gaulle’a wobec swych partnerów 

przyniosło już Francji pewne korzyści. 
Sprawa wielostronnych sił nuklearnych 
będzie przedmiotem dyskusji na grud­
niowej sesji NATO, lecz stanie się aktu­

alną dopiero w roku przyszłym. Z nieza­
mierzoną pomocą Francji przyszedł tu, 
choć z innych względów, rząd H. 'Wilso­
na, mający swoje koncepcje.

Kwestia ujednolicenia cen na zboże 
w EWG, których domaga się de Gaulle 
w swym ultimatum do 15 grudnia br., 
jak się zdaje, rozstrzygnięta będzie kom­
promisowo. Bonn, przeciwko któremu 
głównie skierowana była groźba wystą1- 
pienia Francji z EWG, zdradza chęć 
ustępstw i szuka obecnie sposobu, wy­
nagrodzenia niemieckich chłopów za ob­
niżkę cen zboża. Dla Francji sprawa ta 
straciła ostrze, gdyż de Gaulle znalazł w 
Chinach rynek zbytu dla swych nadwy­
żek zboża i zamierza dalej, idąc własną 
drogą, rozwijać stosunki handlowe z 
krajami obozu socjalistycznego.

* '|
Jak się zdaje, partnerzy Francji nie 

doceniają realistycznej polityki tego 
kraju. Zwraca na to uwagę „l’Humanitff” 
pisząc, że „p ile bunt Paryża ujawnia 
głębokie sprzeczności w świecie kapita­
listycznym; i o tyle ma pozytywne ele­
menty”. /

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Zawadzi?! zaprzecza natomiast 
sprecyzowanemu w akcie oskarże­
nia zarzutowi współdziałania w za 
garnianiu mienia społecznego. „Ja 
tylko kupowałem i za wszystko 
co mnie dostarczyli, płaciłem” — 
tłumaczy się.

W odpowiedzi na pytania sądu i 
prokuratorów oskarżony wyjaśnił 
że kradzione mięso i tłuszcze za­
czął kupować od 1961 r. Pierwszym 
dostawcą był Aleksander Borys — 
kierownik jednej z chłodni, od któ 
rego Zawadzki kupił ogółem ok. 10 
ton słoniny oraz 100 kg schabu. Od 
Kazimierza Kochańskiego i innych 
pracowników Przetwórni Mięsnej 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
„Konsumy” kupił półtusze wieprze 
we o łącznej wadze ok. 10 ton. „Do 
stawcami” kradzionego towaru by 
li również oracownicy Zakładów 
Mięsnych „Służewiec” — Bagiński 
Antoniak i Piórkowski oraz kie­
rowca Przedsiębiorstwa Transpor­
tu Mięsnego — Wożniak.

Zawadzki zeznał, że „dostawcy” 
zgłaszali się sami — przychodzili 
uzgadniali z nim ilość, cenę i ter­
min dostaw, a potem przywozili to 
war. Oskarżony potwierdził swe 
handlowe kontakty z współoskarżo 
nym Balczarkiem, b. kierowni­
kiem sklepu MHM od którego 
przyjmował mięso do przerobu, a 
także dostarczał mu do sprzedaży 
w sklepie wędliny na swój rachu­
nek, za co wypłacał Balczarkowi 
prowizję w wysokości 10 proc.

Podobnie jak szereg wsnółoskar 
żonych. również Zawadzki posia­
dał swój domek. Tak samo, jak i 
jego poprzednicy — twierdzi ńrzed 
sadem, że dom ten został wybudo­
wany w 1959 r. wyłącznie za pienią 
dze żony.

Na pvtanla swych Obrońców — 
Zawadzki wyjaśnił sadowi, że na 
budowę chłodni w swym warszta­
cie musiał zaciagnać pożyczki w 
wysokości 100 tys. zł. oraz' że kra­
dziony towar zaczał kupować w 
1961 r„ a warsztat swój prowadził 
od 1957 r.

Sad zarządził przerwę w proce­
sie do dnia 3 bm. (PAP)

Prot. J. Roguski 
wyjechał do Argentyny 
Prof. dr Jan Roguski — kie­

rownik II Kliniki Chorób We­
wnętrznych Akademii Medycz­
nej w Poznaniu udał się do 
Buenos Aires (Argentyna), by 
wziąć udział w VIII Między­
narodowym Kongresie Medy­
cyny Wewnętrznej. Prof. Ro­
guski jest od 10 lat członkiem 
Międzynarodowego Komitetu 
Medycyny Wewnętrznej, jako 
jedyny przedstawiciel polskich 
internistów. Na kongresie o- 
głosi on wyniki badań nauko­
wych, przeprowadzonych w 
II Klinice Chorób Wewnętrz­
nych.

Przed kilku tygodniami ar­
gentyńska Akademia Nauk 
mianowała profesora Rogu- 
skiego swoim członkiem-kore- 
spondentem. (w)

Harcerska zima
Tegoroczna harcerska zima prze­

biegać będzie pod hasłem „Każda 
drużyna harcerska organizatorem
zimowych wakacji dla
swoich 
duje się, 
skich w 
dział ok. 
ży.

rówieśników”.
siebie i 
Przewi-

że w zajęciach harcer- 
czasie ferii weźmie u- 

200 tys. dzieci i młodzie-

Program jest bardzo różnorod­
ny. Najwięcej miejsca zajmują 
w nich zimowe igrzyska, kuligi, 
turnieje łyżwiarskie, sztafety sa­
neczkowe, wyprawy turystyczne 
itp. Wiele zajęć dotyczyć będzie 
m. in. przygotowania lub na­
prawy sprzętu sportowego i pomo­
cy naukowych, organizowania 
imprez kulturalnych i noworocz­
nych dla wszystkich uczniów, po­
mocy w nauce słabszym kolegom. 
Jak co roku, drużyny harcerskie 
opiekować się będą w czasie zi­
my ptactwem i zwierzętami.

• 80-letni W. A. zasłabł i upadł 
na ulicy Kasztelańskiej. Lekarz 
Pogotowia stwierdził zgon.
• Wskakując do tramwaju li­

nii 7 u zbiegu ulic Gwardii Ludo­
wej i Czesława, dostał się pod 
przyczepkę 14-letni E. B. Prze­
wieziono go do szpitala.

• W wyniku sprzeczki sąsiedz­
kiej do szpitala z ranami ciętymi
głowy przewieziony został 
ul. Wykopy.

• Poparzenia tułowia II 
doznała 5-letnia B. O. z 
biej. Dziecko oblało się 
kiem.

stopnia 
ul. Ża- 
wrząt-

• W związku z likwidacją przez 
Poznańską Telewizję kanału siód­
mego, mieliśmy wczoraj kilka 
telefonów od naszych Czytelni­
ków, uskarżających się na fatal­
ny odbiór. Słyszeliśmy stale: sła­
by obraz, zniekształcony głos. Co 
na to nasza TV? (t)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

n_4Dzisietszy serwis Informacyjny I 
ooiacował K. Monikowski.
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NA GRUDZIEŃ DODATKOWO 
W „KOZIOŁKACH” 179 NAGRÓD. 
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Pomysłowość 
kopalnią milionów

W roku ubiegłym, każda wypłacona ra­
cjonalizatorom przemysłu elektro­
maszynowego złotówka nagród, przy­
niosła gospodarce narodowej 21 zł 

zysku w postaci zaoszczędzonych materiałów 
i robocizny. W Zakładach „Cegielskiego” — 
nawet 27 zł. Daje to pewne wyobrażenie, nie 
tylko o korzyściach jakie ruch racjonalizator­
ski przynosi społeczeństwu, lecz także o wiel­
kości potencjalnych rezerw gospodarczych, 
jakie można byłoby wyzwolić, gdyby inicja­
tywa i pomysłowość ludzka w tym względzie 
znajdowała zawsze sprzyjający klimat. Spra­
wa to niesłychanie ważna szczególnie w świe­
tle uchwały II Plenum KC.

Nowe prawo wynalazcze wniosło co prawda 
szereg korzystnych dla racjonalizatorów prze­
pisów: podniosło stawki nagród o prawie 90 
procent, wprowadziło dodatkowe wynagro­
dzenie za projekty usprawnień z dziedziny 
bhp; usprawniło tryb postępowania przy wy­
płacaniu nagród itp., lecz mimo to ruch racjo­
nalizatorski napotyka na najróżniejsze prze­
szkody.

Wciąż jeszcze zdarzają się przypadki nie­
prawidłowego działania ze strony administra­
cji zakładów, bądź poszczególnych jej przed­
stawicieli, powodowanych zadrażnioną ambi­
cją własną lub zwykłą zazdrością; wciąż jesz­
cze główni księgowi traktują racjonalizatorów 
jak intruzów próbujących wyłudzić pieniądze 
z kasy przedsiębiorstwa i gdy tylko mogą z 
przysługujących racjonalizatorom nagród coś 
„uszczknąć” to korzystają z okazji. Przepisy 
można przecież interpretować różnie...

Dużo sporów i przysłowiowej złej krwi wy­
wołuje na przykład sposób obliczania wyso­
kości należnych racjonalizatorom nagród z ty­
tułu oszczędności robocizny. Można je wyli­
czać dwojako: korzystnie dla racjonalizatora, 
czyli według faktycznych kosztów każdej ro- 
boczo-godziny, plus koszty wydziałowe oraz 
niekorzystnie — bez oszczędności na kosztach 
wydziałowych. Sprawa to niebagatelna, bywa 
bowiem, że w pierwszym przypadku zaoszczę­
dzona roboczogodzina daje 30 zł a w drugim 
— tylko 10, co z kolei wpływa na wysokość 
nagrody.

Wysokość nagrody, jaką może racjonaliza­
tor uzyskać z tytułu oszczędności na robo- 
ciznie, staje się z kolei bodźcem lub antybodź- 
cem do składania wniosków racjonalizator­
skich w tej dziedzinie. Niewliczanie do 
oszczędności kosztów wydziałowych powoduje, 
że pracownicy wynajdują co prawda różne 
rewelacyjne często przyrządy, przyspieszające 
ich pracę lecz stosują je po cichu, kryjąc 
przed okiem dozoru, na skutek czego przy­
rządów tych nie można upowszechnić. Pły­
nie stąd wniosek, że i w dziedzinie racjonali­
zacji trzeba lepiej niż dotychczas kojarzyć 
interesy jednostki z interesami ogółu. Nie 
sposób bowiem nawoływać ludzi, aby dzia­
łali wbrew swoim interesom!

W Zagłębiu Ruhry 
górnicy 

bija na alarm

W
 Zagłębiu Ruhry — pisze 

koloński „Welt der Ar- 
beit” — dzieją się rzeczy, 

// jakich Federalna Republi­
ka nie przeżywała bodaj od cza­
su swego istnienia. Tysiącom 
górników grozi utrata pracy, 
zniszczone mają być milionowe 
wartości. Wygląda na to, że roz­

poczęto totalną rozprzedaź za- 
chodnioniemieckiego przemysłu 
węglowego”. Niemniej alarmują­
ce są artykuły monachijskiego 
pisma „Sueddeutscbe Zeitung” • 
,.Die Ahdere Zeitung”.

Źródłem alarmu jest uchwała 
rządu bońskiego o przeprowadze­
niu „modernizacji” kopalń wę­
gla na mocy decyzji utworzonego 
w 1963 r. „Związku racjonaliza­
cji”, który już zamknął nad Re­
nem i w Zagłębiu Ruhry 37 ko­
palń. Rząd boński wypłaca w’aś- 
cicielom zamkniętych kopalń 125 
milionów marek odszkodowania, 
a ściśle 25 marek za każdą nie-

I znowu przykład: w Zakładach „Cegielskie­
go”, które przy ustalaniu Wysokości nagród z 
tytułu oszczędności robocizny uwzględniały tak­
że koszty wydziałowe, pracownicy zgłosili w roku 
ubiegłym (na każdych 100 zatrudnionych) kilkakrot­
nie więcej wniosków racjonalizatorskich, aniżeli w 
„Pa-Fa-Wagu”, gdzie kosztów wydziałowych nie 
uwzględniono. „Cegielski” zaoszczędził więc w roku 
ubiegłym 230 000 roboczogodzin, a „Pa-Fa-Wag” — 
zaledwie 19 000. )

Takich przykładów, świadczących o nie­
pełnym wykorzystywaniu rezerw gospodar­
czych tkwiących w ludzkiej inicjatywie i po­
mysłowości, można przytaczać wiele.

Oto pewien pracownik składa rewelacyjnie 
prosty pomysł, dzięki któremu fabryka może 
zaoszczędzić 4 miliony złotych. Ale ludzie, od 
których zależała realizacja tego pomysłu, nie 
bardzo się nim przejmowali. Oni osobiście 
nic przecież — prócz dodatkowej roboty — 
z tego nie będą mieli. Wreszcie któryś z rzę­
du papierek w tej sprawie, wpadł w ręce 
człowieka z sercem. Zaczęło się „dochodze­
nie”, dlaczego ten pomysł nie został przez 
prawie 3 lata zrealizowany? I o dziwo, odpo­
wiedzialni za tę zwłokę ludzie z fabrycznej 
administracji, próbują zwalić winę na racjo­
nalizatora, że „za mało wokół swojej sprawy 
chodził”.

W innym zakładzie pewien racjonalizator zgłosił 
pomysł urządzenia zabezpieczającego krupony (skó­
ry) świńskie przed oparzeniem. Realizacja tego po­
mysłu umożliwia zwiększenie ilości skór dla gar­
barni i na eksport o około 60 ton rocznie. Okazało 
się jednak, że aczkolwiek pomysł sam jest zgodny 
z interesami gospodarki narodowej, to jednak jego 
wykorzystanie bije w interesy zakładu. Dlaczego? 
A no, bo za skóry idące na eksport, zakład otrzy­
muje 12 zł za kilogram, a za skórę idącą razem 
ze słoniną do sklepów — 27 zł. Uzyskanie większej 
ilości skór nadających się na eksport, zmniejszy 
ilość skór „słoninowych”, na skutek czego zakład 
traci 600 000 zł!

Trudno tu opisywać przebieg „targów” 
przedsiębiorstwa ze swym zjednoczeniem o 
korektę planu akumulacji. Ważny jest wy­
nik końcowy: racjonalizator — mimo iż jego 
pomysł od roku już sie stosuje — do dziś nie 
otrzymał ani grosza! Czy ma go to zachęcić 
do dalszych usprawnień?

Jak z tego wynika, mimo sprzyjającego 
klimatu „ogólnego”, ruch racjonalizatorski 
napotyka na przeszkody w „szczegółach”. 
Dobrze byłoby więc, gdyby WKZZ sięgnęła 
do starych doświadczeń w udzielaniu pomocy 
racjonalizatorom i reaktywowała instytucje 
poradni prawno-technicznych, w których ra­
cjonalizatorzy mogliby uzyskać pomoc i po­
radę w takich dla przykładu sprawach jak: 
sposoby obliczania efektów i nagród, prawa 
i przywileje z tytułu rozpowszechniania pro­
jektów, procedura patentowa, organizowanie 
klubów techniki itp.

STANISŁAW ZWIERZCHOWSKI
, Kierownik Klubu Techniki

i Racjonalizacji HCP

wydobytą tonę węgla. Rząd boń­
ski uchwalając ustawę o moder­
nizacji kopalń, nie zatroszczył się 
jednak o los 300.000 zwolnionych 
górników.

Walka pomiędzy węglem 1 na­
ftą, uprzywilejowaną przez prze­
mysłowców, trwa już przeszło 5 
lat. Gdy rozpoczął się kryzys w 
przemyśle węglowym, 58.000 gór­
ników zorganizowało głośny 

"marsz protestacyjny na Bonn. O- 
becnie po 5 latach górnicy przy­
gotowują się do nowego pocho­
du na Bonn, gdyż zamykanie ko­
palń trwa dalej; rząd boński 
wniósł na czarną listę kolejnych

Z
nowu dała nam znać o 
sobie; znowu siała się 
przedmiotem licznych i 
nie tylko fachowych dys­

kusji. Mowa tu o chorobie, zwa­
nej w języku potocznym żółtacz­
ka zakaźna, zaś przez lekarzy- 
specjalisfów: wirusowym zapale­
niem wątroby. W ostatnim czasie 
wzrosła znacznie liczba jej przy­
padków w całym kraju, w związ­
ku z tym zwróciliśmy się z 
prośba o rozmowę na ten temat 
do wojewódzkieqo specjalisty z 
zakresu chorób zakaźnych i jed­
nocześnie ordynatora oddziału 
zakaźnego Szpitala Miejskiego 
— dr Kazimierza Neymana.

— Panie Doktorze, czy rze 
czywiście rpamy u nas obec­
nie do czynienia z epidemią 
żółtaczki zakaźnej?
— To nie jest zjawisko no­

we. Pierwsze masowe epide­
mie wybuchnęły w ’ czasie 
ostatniej wojny wśród ame­
rykańskich wojsk okupacyj­
nych na Dalek;m Wschodzie, 
a także wśród żołnierzy, 
uczestniczących w kampanii 
koreańskiej. Stamtad rozeszła 
się potem ta choroba po wie­
lu krajach. Od czasu II wojny 
światowej żółtaczka wystę­
pu i e w sposób masowy na 
całym świecie. Kraje Eurony 
Środkowej — w tej liczbie rów 
nież Polska — znalazły się w 
zasięgu dużej fali epidemicz­
nej w latach 1959—60. Zare- 
iestrowano wówczas w Polsce 
75 000 zachorowań. Przez na­
stępne 3 lata liczba zachoro­
wań bvła mniejsza. Obecnie 
daje się niestety, zaobserwo­
wać nowa fala epidemiczna 
której zasięg będzie chvba 
większy od poprzedniej. Ob­
serwujemy — w zakresie tego 
schorzenia — nasilenie w 
okresie jesienno-zimowym. 
Tak wiec zaczęło się to u nas 
we wrześniu i istnieją uzasad 
nione obawy, że stan ten po­
trwa do stycznia.

— Może parę słów wy­
jaśnienia na temat istoty 
tej choroby. Wiadomo prze­
cież, że ma ona dwie posta­
cie; zakaźną i tzw. mecha­
niczną.
— Tak, mechaniczna, czy 

też tzw. zaporowa żółtaczka 
polega na przeszkodzie w dro 
gach żółciowych; żółć zamiast 
do przewodu pokarmowego do 
staje się w nadmiarze do na­
czyń krwionośnych. Ta po­
stać choroby wymaga zabie­
gu chirurgicznego tzń; np. 
usunięcia kamieni z woreczka 
żółciowego. Znacznie groźniej

36 kopalń. Zagraża to pozbawie­
niu pracy ponad 60.000 górnikom. 
Młodzi górnicy zagrożonych zam­
knięciem kopalń opuszczają miej­
sca pracy, szukając innych źró­
deł zarobku. Pozostają na miejs­
cu starzy górnicy, którzy orga­
nizują protestujące zebrania. Lo­
kalne d<»nonstracje górników od­
były się już w kilku kopalniach. 
Aby zapobiec masowej ucieczce 
górników, rząd boński ogłosił, że 
zamykanie przeznaczonych do mo­
dernizacji kopalń odbywać sie bę­
dzie stopniowo, począwszy od 
1965 r. i potrwa trzy lata. Wrze­
nie wśród górników spotęgował

Choroba 
brudnych rąk

sza i bardziej skomplikowana 
jest zakaźna odmiana żółtacz­
ki. Tym bardziej, że wywołu­
je ją w organizmie wirus, 
którego szereg właściwości 
biologicznych — mimo pro­
wadzonych na całym świecie 
z wielkim nakładem kosztów 
badań naukowych — nie jest 
jeszcze w pełni wyjaśniony. 
Największą liczbę zachoro­
wań notuje się w większych 
skupiskach ludności, a więc 
w miastach. Zakażenie nastę­
puje dwojaką drogą: poprzez 
przewód pokarmowy lub dro­
gą pozajelitową wirus może 
się dostać do krwi przy za­
strzykach, zranieniach, zabie­
gach chirurgicznych itp. Ist­
nieją również takie postacie 
tej choroby, które przebiegają 
bez tego najbardziej wyraź-' 
nego obiawu, jakim jest żół­
taczka, ale wywołane tym sa­
mym wirusem innvch ludzi, 
u których wystąpiła postać 
żółtaczki.

— Jak się wobec tego bro 
nić przed tą, dosyć tajem­
niczą jeszcze ciągle, choro­
bą?
— My, lekarze, nazywamy 

żółtaczkę potocznie chorobą 
brudnych rąk. Zarazki jej wy 
dostają się z organizmu cho­
rego wraz z kałem. Trzeba 
więc — zwłaszcza teraz — 
ogromną uwagę zwracać na 
częste i dokładne mycie rąk, 
owoców itp. Służba zdrowia, 
która bywa też, niestety, w 
jakimś stopniu „przekaźni­
kiem” tych zarazków, stara 
się również obecnie o zmianę 
w dotychczasowym sposobie 
sterylizacji narzędzi. Prze­
chodzi się więc — oczywiście 
nowoli, bo jest to związane z 
kosztowną wymiana aparatu­
ry — na sterylizacie sucha, 
pod wzmożonym ciśnieniem 
w tzw. autoklawach.

Środkiem zapobiegawczym 
w środowiskach, gdzie notuje 
się już wypadki zachorowań, 
zwłaszcza w środowiskach 
dziecięcych, są zastrzyki tzw. 
gamma-globuliny. O tym po­
winny pamiętać wszystkie 
szkoły i przedszkola, a tak­
że sami rodzice, których

brak wiadomości, jakie kopalnie 
zostaną zamknięte, gdyż rząd nie 
ogłosił pełnej listy tzw. ,,mart­
wych szybów”. Za kulisami trwa­
ją przetargi pomiędzy rządem a 
koncernami. Górników niepokoi 
fakt, że wśród kopalń, które zna­
lazły się na czarnej liście, są ta­
kie które przyniosły w 1963 r. i w 
połowie 1964 r. pokaźny dochód. 
Np. na zebraniu załogi kopalni 
„Brassert” powzięto uchwałę mar­
szu na Bonn. „Jeżeli Erhard chce 
niepokoju i walki klasowej, je­
steśmy do niej gotowi” — głosi 
powzięta rezokicja. Fr. H. 

dziecko zachorowało. Zgła­
szać się wtedy należy do 
Dzielnicowej Stacji Sanitarno 
Epidemiologicznej, która za­
strzyki te wykonuje bezpłat­
nie.

— A jak Pan Doktor sobie 
radzi z epidemią, jako or­
dynator oddziału?
— Tu, na Zawadach mamy 

110 łóżek. Obecnie 96 z nich 
zajętych jest przez chorych 
na żółtaczkę. Chorych do lat 
14 przyjmuje zespół oddzia­
łów zakaźnych Wojewódzkie­
go Szpitala Dziecięcego im. 
Krysiewicza, dysponujący 200 
miejscami, (z tego 45 łóżek 
przeznaczonych dla chorych 
na wirusowe zapalenie wą­
troby). 20 łóżek zakaźnych 
oddał miastu Wojskowy Szpi­
tal Rejonowy. Od najbliższe­
go poniedziałku w Studenc­
kim Zespole Zapobiegawczo- 
Leczniczym 2 pokoje przezna­
czone zostaną dla chorych na 
żółtaczkę.

Wszystko to jest jednak w 
obecnym stanie nieco za ma­
ło i zdarzają się, niestetyj 
wypadki, że trzeba choremu 
odmówić przyjęcia do szpita­
la. Oczywiście przyjmujemy go 
po kilku dniach, ale jego cho 
roba jest już wtedy bardziej 
zaawansowana. Od grudnia 
uruchomiony będzie przy Szpi 
talu Miejskim tzw. Oddział 
Rehabilitacyjny, więc w razie 
nagłego pogorszenia sytuacji 
epidemicznej chyba i tam by 
się miejsce znalazło. Dużą na­
dzieję pokładamy w otwartej 
przed czterema laty przy na­
szym oddziale Poradni. Sta­
nowi ona ogromną pomoc w 
leczeniu chorych, przede 
wszystkim w okresie rekon­
walescencji, który trwa do 
roku. Poradnia służy także 
fachową opieką tym, którzy 
czekają na przyjęcie do szpi­
tala. Jako wojewódzki spe­
cjalista uważam, że taką sa­
mą poradnię powinno się otwo 
rzyć przy zakaźnym oddziale 
Szpitala Dziecięcego.

Chcę tu powiedzieć jeszcze 
o jednej sprawie natury or­
ganizacyjnej, związanej z okre 
sem epidemii. W tym już wy 
przedziła nas Bydgoszcz. Cho 
dzi po prostu o utworzenie, 
na ten okres nasilenia zacho­
rowań, specjalnej pomocy wy­
jazdowej (lekarz specjalista 

pielęgniarka). Taki 3 i 
pół godzinny etat "umożliwił­
by natychmiastową wizytację 
chorych, kwalifikację przy­
padku, do „kolejki”’ w szpi­
talu, no i udzielenie natych­
miastowej fachowej porady.

Rozmawiała:
WANDA CHILA

^/^RadioZTelewizii
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Koncert muzyki 
polskiej w wyk. Orkiestry Rozgł. Łódzkiej PR; 8.50 
Publicystyka międzynarodowa; 9 Dla klas I II 
„Z piosenką jest nam wesoło”; 9.20 Gra Ork. Dęta 
m. Poznania pod dyr. H. Beimcika; 10 „Za sied­
mioma górami”; 11 „Raton” fragm. pow. M. Dal 
Dosso „Algierka”; 11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 
11.40 Petro Romea: Suita „Momenty choreogra­
ficzne”; 12.15 „Rolniczy kwadrans”; 12.45 Estońskie 
melodie ludowe; 13 Dla klas I i II „Zgadywanki- 
malowanki”; 13.20 Koncert z nagrań Ork. Syrnf. 
Filharmonii Królewskiej w Londynie dyr. Thomas 
Boecham; 14 „Z tamtej strony okienka” opow.; 
14.20 Jan Strauss (syn): Tańce dworskie — walc; 
14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.05 „Fostęp w go­
spodarstwie domowym; 15.20 Gra Zespół Wł. Bie- 
żana; 15.35 Utwory skrzypcowe w wyk. K. Jako­
wicza, przy fortepianie A. Stefański; 16 Koncert 
życzeń; 16.35 „Dzień dzisiejszy, dzień jutrzejszy”; 
17.05 Felieton Red. Społecznej; 17.20 „Na wirażu”; 
17.50 „Świat w zwierciadle nauki”; 18 Koncert symf. 
w wyk. Ork. PR p. d. J. Gerta; 19 Jęz. franc.; 19.15 
„Ze wsi i o wsi”; 19.30 „Rązm. p wych.”; 20 Sport; 
20.30 Program wieczoru; 20.35 Poetycki koncert ży­
czeń; 21.38 M. Mielczewski; Canzona Lewoczewska; 
21.45 Kwadrans dla poważnych „Zagubiona recep­
ta” i „Kwadratura koła”; 22.10 Gra Zesp. Instr. 
K. Sadowskiego pod nazwą „Bossa Nova Combo”; 
22.25 Koncert muzyki rozrywkowej i tanecznej,

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Język ro­
syjski; 8.35 „Nasze i kraju lat 20”; 9.50 Publicystyka 
międzynarodowa; 10 Soliści i zespoły rozrywkowe; 
10.30 Z życia ZSRR; 12.15 Gra Kapela W. Surdyka; 
12.25 Pog. pt.: „Agrochemia doradcą rolnika”; 12.30 
Zielone Zagłębie; 12.45 „List ze Śląska”; 13 Pieśni 
kompozytorów starowloskich w’ wyk. R. Grusz­
czyńskiego — baryton; 13.20 „Spotkania z pisarza­
mi” aud. poświęcona Z. Nałkowskiej; 13.45 Poga­
danka pedagogiczna; 13.50 „Czy znasz nasze dzie­
je?”; 14 Grająca szafa; 14.30 „Technika na co 
dzień”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Posłuchajmy 
muzyki i o muzyce”; 15.30 Dla dzieci starszych 
pog. dr. Jana Żabińskiego, pt.: „Mysi władca”; 
18 Polskie zespoły rozrywkowe; 18.25 Audycja mło­
dzieżowa pt.: „Lekarzu — lecz się sam!”; 18.40 
Wielkopolskie aktualności turystyczne; 18.45 Ekono­
miczny problem tygodnia; 19,05 Muzyka i aktual­
ności; 19.30 Słuch, wg komedii Mera Gilberta Sau- 
vajon; 21.27 Sport; 21.40 Muzyka taneczna; 22.10 
Rozmowa literacka; 22.30 Międzynarodowy Uni­
wersytet Radiowy wykład pt.: „Leczenie urazów 
klatki piersiowej”; 22.50 Kącik melomana; 23.30 
Muzyka rozrywkowa i taneczna.

TELEWIZJA: 9.50 Film fab. prod. ang. „Król 
żebraków”; 10.55 Program szkolny „Panorama”; 
M-38 Przerwa; 13.28 Mecz piłkarski Dukla Praga —

—— f ——
Dnia 30 listopada 1964 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Franciszek Wojciechowski ’
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm., o go­

dzinie 12.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
M7950

t
Dnia 30 listopada 1964 r. zmarł w Bogu, mój 

ukochany mąż, przeżywszy lat 75, śp.

Bronisław Skrzypczak
Pogrzeb oc?będzie się w czwartek, dnia 3 bm., 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
Strapione

ŻONA I RODZINA
Poznań, Kosińskiego 14 m. 9. 38401g

Dnia 29 listopada 1964 r. zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 51, mój drogi mąż, 
kochany ojciec, syn, zięć, brat, bratanek, szwa­
gier, wujek i kuzyn

Horst Gaca
LEKARZ LARYNGOLOG 

długoletni więzień obozów w Oświęcimiu 
i Mauthausen.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm., 
o godzinie 14 z Szpitala Powiatowego w Ko­
ścianie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKA I RODZINA

Kościan, w listopadzie 1964 r. 38362g

t . . . . . . .
Dnia 30 listopada 1964 r. zmarła po krótkich, 

lecz ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa 
matka, babcia, siostra, teściowa, przeżywszy 
lat 78, śp.

Wanda z Dąbrowskich Wojciechowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm., 

o god'znie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA

M7949f r*
Dnia 30 listopada 1964 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., po długich i ciężkich cier­
pieniach, śp. z KOEHLEROW

Joanna Pernaczyńska
wdowa po śp. dr. Stanisławie

nasza najdroższa matka, babka i siostra, prze­
żywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm., 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Msza św. żałobna za <?uszę Zmarłej odprawi 
się dnia 17 grudnia br„ o godzinie 8.15, w ko­
ściele przy Fredry.

W smutku pogrążone
DZIECI, SIOSTRA I RODZINA

Poznań, ul. Krasińskiego 14, 
Dzierżoniów, Szczecin. 38379g

ŻONIE I RODZINIE
zmarłego naszego pracownika

Wacława Górskiego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
Pracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja 

POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO 
W POZNANIU 

K7944

W dniu 29 listopada 1964 r. zmarł

dr Horst Gaca
ordynator Oddziału Laryngologicznego Szpitala 
Powiatowego i kierownik Powiatowej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego w Kościanie, długoletni 
aktywny członek Kościańskiego Koła Polskiego 

Towarzystwa Lekarskiego.

W Zmarłym tracimy cenionego kolegę.
ZARZĄD KOŁA

POLSKIEGO TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO
W KOŚCIANIE

38328g

Real Madryt (Praga); 16.40 Dla dzieci: filmy z se- j 
rii „Na tropie” i „Jacek śpioszek”; 17 Wiadomości; • 
17.05 „5 X dlaczego”; 17.40 Film z serii: „Przygody ; 
Hrabiego Monte Christo”; 18.05 Wszechnica TV: . 
„Spuścizna wielkiego etnografa”; 18.35 „Uprowa- J 
dzenie z Seraju” — W. A. Mozarta — montaż ope- : 
rowy; 19.20 Film krótkometrażowy; 19.50 Dobranoc 
i dziennik; 20.30 Film z serii „Święty” — „Bogaty 
turysta”; 21.30 Reportaż film. — „Na drodze do 
Płocka”; 22 Wiadomości i wieczorny relaks.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian. »

W dniu 29 listopada 1964 r. zmarł

dr Horst Gaca
ordynator Oddziału Laryngologicznego Szpitala 
Powiatowego, kierownik Powiatowej Stacji 

Pogotowia Ratunkowego w Kościanie.
W Zmarłym tracimy oddanego i cenionego 

pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm., o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Kościanie.

Rada Zakładowa P. O. P. Dyrekcja

SZPITALA POWIATOWEGO
W KOŚCIANIE

383274

t
Dnia 30 listopada 1964 r. zmarł po długich 

cierpieniach, przeżywszy lat 75, mój ukochany 
mąż, drogi ojciec, dziadek, teść i szwagier, śp 

Stefan Roch Gniatczyński 
powstaniec wielkopolski, b. adiutant dow. Fron­
tu Zach, i „Grupy Leszno”, odznaczony Krzy­
żem Niepodległości, Wlkp. Krzyżem Powstań­

czym i innymi odznaczeniami.
A

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm . 
o godzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej przy ul 
Bluszczowej.

W smutku Do^rążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Głogowska 98 . 38350e



Racjonalizatorskie nowości 
poznańskiej PKS

■podobnie jak w wielu przedsiębiorstwach transporto­
wych, również w oddziale osobowym poznańskiej 

PKS, trwają przygotowania do zimy. Prace prowadzone są 
nie tylko przy autobusach, ale również przy wykańczaniu 
budynku nowego dworca autobusowego, dla którego potrzeb 
adaptowany został budynek mieszczący dotychczas maga­
zyny.

W chwili obecnój roboty bu­
dowlane na dworcu są prowa­
dzone w szybkim tempie i — 
co najważniejsze — nadrobio­
ne opóźnienia. Na narożniku 
ulicy Marchlewskiego i Prze­
mysłowej zrobiony jeszcze zo­
stanie specjalny plac dla tak­
sówek. Od strony ul. Gwardii 
Ludowej będą zlokalizowane 
perony dla autobusów wyjeż­
dżających na trasy a od ulicy 
Przemysłowej dla przybywa­
jących do Poznania.

W ramach pomysłów racjo­
nalizatorskich opracowano w 
PKS przyrząd do podgrzewa­
nia oleju silnikowego. Wiele 
wozów „nocuje” bowiem w te­
renie i kierowcy miewali rano 
kłopoty z zapuszczeniem sil­
nika. Obecnie grzałka elek­
tryczna połączona z akumula­
torem autobusu , podgrzewać 
będzie olej, utrzymując go 
przez cały czas w odpowied­
niej temperaturze. Aby jednak 
akumulator wozu nie wyła­
dował się, wmontowano spe­
cjalne prostowniki, które u- 
możliwiają podłączenie wozu 
do sieci elektrycznej i tym 
samym ładowanie akumula­
tora. Poza tym wszystkie sil­
niki wysokoprężne zaopatrzo­
no w urządzenie do podgrze­
wania paliwa, niedopuszcza- 
jące do jego gęstnienia i wy­
dzielania się szkodliwej dla 
silnika parafiny. Jest to rów­
nież pomysł racjonalizatorski.

Poważnym wzmocnieniem 
jest przerzucenie na trasy 
krajowe autobusów tury­
stycznych, obsługujących, w 
lecie linie zagraniczne. Poza 
tym w tym miesiącu Poznań 
otrzyma 7 autobusów marki 
„Jelcz-Lux”. Są to pierwsze 
tego typu autobusy w kraju 
wyposażone w fotele lotnicze, 
dach z szybą itp. Skierowane 
one zostaną na linie daleko­
bieżne; przede wszystkim do 
Kudowy.

Piękny jubileusz
W tych dniach odwiedzi­

liśmy p. Franciszka Grochow­
skiego, zamieszkałego przy ul. 
Matejki 46 m. 10, który ostat­
nio ukończył 90 lat życia.

Sędziwy mieszkaniec Grun­
waldu (na zdjęciu) cieszy się 
świetnym zdrowiem. Urodzo­
ny w Inowrocławiu do Pozna­
nia „przywędrował” w roku 
1894 i odtąd — z krótkimi 
przerwami — mieszka tutaj 
stale.

Brał udział w I wojnie świa­
towej i w Powstaniu Wielko-

Fot. — K. Przychodzki

polskim. Podczas II wojny 
był wysiedlony, w marcu 
1945 r. powrócił do Poznania.

W 1958 r. p. Grochowski ob­
chodził wraz z nieżyjącą już 
dzisiaj małżonką, Joanną — 
diamentowe gody, a w 1961 r. 
Rada Państwa odznaczyła go 
Złotym Krzyżem Zasługi za 
długoletnie pożycie małżeń­
skie.

Jubilat od 6 lat pozostaje 
pod opieką Prezydium DRN — 
Grunwald, której jest bardzo 
wdzięczny za okazywaną mu 
pomoc. Mimo podeszłego 
wieku p. Grochowski codzien­
nie słucha radia, czyta dużo 
książek oraz gazety i nie zry­
wa kontaktu nawet z X Muzą.

Z okazji pięknego jubileuszu 
także „Głos” składa serdeczne 
gratulacje i życzy stu lat przy 
pełnym zdrowiu, (ad)

Nareszcie, po długim ocze­
kiwaniu, ruszyła też budowa 
stacji diagnostycznej, pierw­
szej w Wielkopolsce. Wyko­
rzystana ona zostanie do 
szczegółowego badania auto­
busów. Zapobiegnie to wielu 
awariom i niszczeniu części. 
Dzięki niej będzie można 
stwierdzić, która część nadaje 
się do regeneracji i ewentual­
nej wymiany. Każdy autobus 
wracający z dalekiej trasy bę­
dzie kontrolowany na stacji 
diagnostycznej. Takie badanie 
przeprowadzone zostanie rów­
nież po kapitalnym remoncie 
wozu. Stację diagnostyczną 
wyposaży się w najnowocze­
śniejsze urządzenia i mecha­
nizmy. Będzie tam m. in. 
świetlne urządzenie do usta­
wienia kątów kół, stoły pro­
biercze do badania instalacji 
silników wysokoprężnych i do 
instalacji elektrycznej. Na po­
czątku przyszłego roku ma 
być zakończona budowa urzą­
dzenia do badania hamulców. 
Prowadzi je brygada racjona­
lizatorska, która adaptuje 
prototyp takiego urządzenia 
dla potrzeb poznańskiej stacji.

(st)

Wielozawodowa szkoła LOK
\\ Śród instytucji zajmujących Dom Żołnierza przy ul.
’ r Niezłomnych znajduje się również Centralny Ośro­

dek Wyszkolenia Ligi Obrony Kraju.

Określenie „centralny” w 
tym przypadku ma całkowite

Atrakcyjny Koncert 
Poznański

W piątek 5 bm., o godz. 19,30 
i w niedzielę, 6 bm., o godz. 11 
i 18, odbędzie się w auli UAM 
XXII Koncert Poznański organi­
zowany przez Państwową Filhar­
monię przy współudziale WKZZ i 
redakcję ,,Expressu Poznańskie­
go”. Orkiestrą symfoniczną P. F. 
dyrygować będzie gościnnie An­
toni Wicherek, jako soliści wy­
stąpią: Maria Grinberg (ZSRR) 
(fortepian) zasłużona Artystka 
RSFRR, Lucyna Skałbania — 
(sopran) i Aleksandra Imałska — 
(mezzosopran) — laureatka Mię­
dzynarodowego Konkursu w Lie- 
ge. Poza tym wystąpi Spółdziel­
czy Chór Mieszany im. St, Mo­
niuszki — (kierownik Chóru — 
Henryk Dondajewski).

W programie Z. Kodaly — Sui­
ta z opery-baletu „Hary Janos”. 
G. Verdi — Aria Ulryki z op. „Bal 
maskowy”, St. Moniuszko — Aria 
Jadwigi z op. „Straszny Dwór” 
F. Nowowiejski — 3 pieśni: Ja- 
Irłoneczka, Kołysanka, Oberek, E. 
Rachmaninow — II Koncert forte­
pianowy c-moll, M. Glinka — Fi­
nał z op. „Rusłan i Ludmiła”, (na)

Fotosy z Jugosławii 
w „Empiku”

Z okazji 20-lecia Socjali­
stycznej Federacyjnej Repu­
bliki Jugosławii Klub MPiK 
zorganizował wystawę obra­
zującą piękno krajpbrazu wy­
brzeża adriatyckiego. Amba­
sada jugosłowiańska w War­
szawie dostarczyła ponad 40 
zdjęć z najbardziej uroczych 
zakątków wybrzeża i wysp. 
Dubrownika, Splitu, wyspy 
Krk i innych miejscowości, 
tak chętnie odwiedzanych 
przez turystów z Polski.

Wystawa, będąca wyrazem 
naszych kontaków kultural­
nych z Jugosławią cieszy się 
dużym powodzeniem, (fh)

GRUDZIEŃ 

2 
środa

Panliny

Słońce: 7.4^—15.44

TEATRY
POLSKI — godz. 19 „Antoniusz 

i Kleopatra”; NOWY — g. 19 — 
„Maria Stuart”; OFERA — g. 19 
„Esik w Ostendzie” i „Paziowie 
królowej Marysieńki”; OPERET­
KA — g. 19 „My fair lady”; MAR 
CINEK — g. 11 „To jest Polska”.

KINA
APOLLO — g. TO, 12.30, 15.30, TO 

ręz celu doprowadzenia kabli 
*’ oświetleniowych do osiedla 
w Piotrowie, wsi leżącej w grani­
cach Poznania, Zarząd Dróg i 
Mostów dokonał odpowiednio głę-

Upowszechnienie 
świadczeń naSFOS

Nie wszystkie jeszcze załogi za­
kładów i instytucji na Jeżycach 
świadczą na SFOS, Na około 170 
zakładów 15 z‘ tej dzielnicy nie 
należy do płacących. W całym 
zaś mieście na SFOS nie przeka­
zuje | systematycznie pieniędzy o- 
koło 80 zakładów.

W piątek odbyła się w Prezy­
dium DRN Jeżyce narada z przed­
stawicielami zakładów nie biorą- 
cych udziału w zbiórce na SFOS. 
Podczas dyskusji, okązało się że 
załogi nie włączyły się do tej ak­
cji z braku odpowiedniej propa­
gandy.

W naszym mieście zebrano już 
na SFOS 86 milionów zł. Z tej 
kwoty na potrzeby Poznania prze­
znaczono ponad 73 milionów zł. 
Na Jeżycach zaś wydano do tej 
pory z funduszów SFOS przeszło 
14.100.000 zł.

W związku z obchodami 20-le 
cia Polski Ludowej sporo poznań­
skich zakładów zadeklarowało 
ostatnio swój udział w zbiórce. 
Na jeżyckiej naradzie postano­
wiono do 10 grudnia porozma­
wiać z załogami i przekonać je o 
celowości włączenia się do zbiór­
ki na SFOS. Przedstawiciel Spół­
dzielni Pracy „Argon” oświad­
czył, że od 1 stycznia 1965 r. 
wszyscy pracownicy znajdą się w 
szeregach świadczących na SFOS.

(a)

uzasadnienie. Jest bowiem 
jedyną w kraju placówką szko 
lącą działaczy i pracowników 
etatowych Ligi Obrony Kraju. 
Przypomina trochę wieloza- 
wodową szkołę. Bo też zdobyć 
tu można wiele interesują­
cych i przydatnych umiejęt­
ności.

Centralny Ośrodek Wyszko­
lenia co roku organizuje wiele 
specjalistycznych kursów. Uczą 
się więc tutaj: wykładowcy 
szkolenia motorowego, in­
struktorzy radiołączności, mo­
delarstwa, strzelectwa. Spo­
śród 11 000 uczestników, któ­
rzy przewinęli się przez Ośro­
dek w ciągu jego 13-letniej 
działalności, znajduje się wie­
lu mechaników telewizyj­
nych, Huno-mechaników itp.

COW prowadzi też wśród 
swoich słuchaczy działalność 
polityczno-wychowawczą. Te­
mu celowi służą liczne im­
prezy kulturalno-oświatowe 
i artystyczne. Podczas zorga­
nizowanej przed kilku dniami 
—■ z okazji 20-lecia LOK — 
uroczystości dla szczupłego 
grona pracowników COW i 
współpracujących z nim dzia 
łączy społecznych, bardzo wy­
soko oceniono dotychczasową 
pracę poznańskiej placówki.

COW służy także miastu. 
Np. w okresie Targów swoje 
pomieszczeni” oddaje gościom 
Poznania, (mi)

28 numer „Struktur"
Dzisiaj o godz. 20 zostanie 

opublikowany w Klubie Stu­
dentów „Od nowa” kolejny, 
28 numer czytanego dwuty­
godnika społeczno—kultural­
nego „Struktury”. Będzie to 
pierwszy, oparty na innych 
niż dotychczas założeniach nu 
mer dwutygodnika. Złoży się 
na niego specjalny montaż z 
faktów, wydarzeń i komenta- 

I rzy dotyczących ostatnich 
I dwu tygodni, (na)

(USA, 12 1.); CZTERNASTKA — g. 
j0, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Dwaj w 
stepie” (radź., 12 1.); GONG — g. 
10 i 12 „Kryptonim Cicero” (USA 
12 1.), g. 16. 18 i 20 „Stokrotka” 
(franc., 18 1.); GRUNWALD — g. 
17 i 19.30 „Nadzy wśród wilków” 
(NRD, 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
i 13 „Car Kałojan” (bułg., 12 1.), 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Śmierć na klęcz 
kach” (franc., 16 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Pusty kurs” (radź., 
12 1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 — 
„Czas rozprawy” (ang., 16 1.):
MALTA — g. 16. 18 i 20 „Pecho­
wiec na prerii” (USA, 12 1.); —
OLIMPIA 7 g. 10 i 12.30 „Babcia, 
dziadkowie i ja” (radź., 12 1.); g. 
15, 17.30 i 20 „Kapitan Fracasse” 
(franc., 16 1.); OSIEDLE — g. 15.45, 
18 i 20.15 „Perła” (mekś., 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12, 14, 16, 18

Bezmyślność
bokiego przekopu wzdłuż pięknej 
starej alei kasztanowej. Przy ko­
paniu rowu w sposób bezwzględ­
ny poprzecinano korzenie.

Na otrzymany sygnał wyjecha­
ła do Piotrowa delegacja Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi Ochrony 
Przyrody w składzie: inż. T. Mu­
sierowicz, mgr W. Stypa-Mirek i 
mgr Fr. Jaśkowiak. Na miejscu 
stwierdzono, że przekopu doko­
nano w sposób zupełnie bezmyśl­
ny, bo przy zastanowieniu się i 
przy minimum dobrej woli, a nie 
ignorując uwag zwracanych przez 
miejscowych •obywateli, rów dla 
położenia kabli można by było 
wykopać w odległości większej od 
drzew, od strony pola, nie naru­
szając korzeni. Po zewnętrznej 
stronie rowu przydrożnego znaj­
dują się grunty miejskie nie za­
budowane i nie uptawiane- Na 
skutek poprzecinania korzeni 
drzewa na odcinku około 400 m 
skazane są na powolne obumie­
ranie. A drzewa te odznaczają się 
dorodnym wzrostem, mają pięk­
nie rozwinięte korony i osiągają 
obwód pnia w pierśnicy do 2,5 
m. Przed przeszło stu laty, posa­
dził je Felicjan Sypniewski z Pio­
trowa, pierwszy prezes Wydziału 
Przyrodniczego PTPN, przyrod­
nik samouk, któremu Wszechnica 
Jagiellońska zaproponowała Kate­
drę. Pisze o tej alei stanowiącej 
bardzo wdzięczny akcent w kraj­
obrazie doc. dr Helena Szafran 
w swej cennej księdze „Poznań 
i okolica”, wydanej przez PTPN, 
a napisanej na zlecenie Miejskie­
go Komitetu Obchodu Tysiąclecia 
Państwa Polskiego.

Przeszło sto lat rosły te drzewa. 
Pozbawia je żywota ludzka bez­
myślność i okrutna bezwzględność. 
Dla pobliskiego osiedla są or.e 
tak samo potrzebne jak montowa­
ne obecnie oświetlenie.

Zarząd Wojewódzki 
Ligi Ochrony Przyrody 

w Poznaniu

A.--- K. Gołaski z ul. Chudoby 
prosząc po raz trzeci w tej rubry­
ce o załatwienie przez sklep ZU- 
RiT-u przy ul. Wielkiej reklama­
cji. Od 16 września bezskutecznie 
czeka na pracownika, który by 
naprawił telewizor. Trzeba dodać, 
że po pierwszej notatce ZURiT 
przyrzekł sprawę załatwić.

A-- Korzystający z usług, no­
wego warsztatu ■ naprawczego 
ZURIT-u przy ul. 23 Lutego skar­
żąc się, że koszt naprawy radio­
odbiorników przekracza znacznie 
zapowiedziane przez zakład kwo­
ty. Np. klient, któremu koszto­
rys obliczono na 50 zł przy od­
biorze radioodbiornika zapłacił 
144 Zł.

A-. Edmund G. z ul. Kmiecej do 
nosząc o stałym zalewaniu piw­
nic, nawet przy małych opadach 
deszczu. Interwencje nie pomaga­
ją. Wydział Gospodarki Komu­
nalnej odsyła zainteresowanych do 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i 
Kanahzacji, te znów z powrotem 
do Wydziału... (jk)

INFORMUJEMY
DOM KULTURY DRUKARZA 

zaprasza na montaż słowno-mu­
zyczny pt. „Style jazzowe”, któ­
ry odbędzie się w Apiu 3 grudnia 
br. o godz. 18.30. Imprezę popro­
wadzi mgr Stachowski.

O wydolności psychicznej czło­
wieka dorosłego mówić dzisiaj 
będzie doc. dr Władysława Miel- 
czarska o godz. 18 w świetlicy 
PSS, ul. Matejki 50, w ramach 
Studium Geriatrycznego TWP.

Na błyskawiczny konkurs z na­
grodami, poświęcony tegorocznym 
wędrówkom turystycznym zapra­
sza Klub Turysty PTTK dzisiaj o 
godz. 19.

Przedstawiamy pracownie tech­
niczne — to kolejna impreza Fa- 
łacu Kultury dzisiaj o godz. 16. 
Zbiórka w pracowni introligator­
skiej.

Kolejne spotkanie operowe z 
prelekcją prof. F. Dąbrowskiego 
o teatrze operowym i muzyce XX 
wieku odbędzie się dzisiaj o godz. 
20 w Klubie „Od nowa”.

i 20 „Noc szpiegów” (franc., 16 1.); 
FRZYJAŻŃ — nieczynne; RIALTO 
g . 10, 14, 16, 18 i 20 „Agnieszka 
61” (poi., 16 1.); SCALA — g. 16, 
18 i 20 „Mysz, która ryknęła” — 
(ang., 12 1.); TĘCZA — g. 16, 18 / 
20 „Dylemat” (duński, 16 1.); WAR 
TA — g. 10—13.30 non stop „Prze- 
żyjmy to jeszcze raz” (poi., 9 1.), 
g. 15, 17.30 i 20 „Nagie ostrze” — 
(ang.. 16 1.); WILDA — g. 1A 12.30, 
15, 17.30 i 20 „M — Morderjca”' I — 
(NRF, 16 1.); WRZOS (Mosina)’ — 
g. 17 i 19.15 „Wojna trwa” (wlośki, 
16 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12— 
21 „Biima i Kambodża”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE — g. 13—19: 

BRONI -/g. 11—17; HISTORII m. 
POZNANIA1— g. 12—18; INSTRU­

i 20.15 „Złoto Rzymu” (włosko- 
franc., 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.30 „Siedem na­
rzeczonych dla siedmiu braci” —

Jazda szybka i biegi narciarskie 
obowiązkowymi dyscyplinami spartakiad

W poniedziałek odbyło się w Warszawie plenarne zebranie 
Rady Sportu GKKFiT. .Na zebraniu omówiono regulaminy 
współzawodnictwa spartakiadowego na lata 1965—67 regu­
lamin Centralnej Spartakiady w 1967 r. oraz jednolity kalen­
darz sportowy na r. 1965.
Program letniej spartakiady 

przewiduje 7 obowiązkowych 
dyscyplin sportu — lekkoatle­
tykę, gimnastykę, pływanie, 
boks, kolarstwo szosowe, pod­
noszenie ciężarów oraz zapasy. 
W programie znalazły się rów 
nież 4 gry zespołowe i 4 dyscy 
pliny nieobowiązkowe, kaja­
karstwo, szermierka, kolarst­
wo torowe i strzelectwo.

Centralna Spartakiada ro­
zegrana zostanie w 1967 r. Po 
przędzą ją w 1966 r. spartakia 
dy wojewódzkie, a w 1965 r. 
— spartakiady powiatowe. W 
współzawodnictwie zarówno 
terytorialnym jak i pionów 
sportowych brane będą pod u- 
wage następujące kryteria: 
klasyfikacja sportowa, zdoby­
te kółka olimpijskie, ilość zes­
połów uczestniczących w ofi­
cjalnych rozgrywkach, w 
grach zespołowych, a dla pio­
nów również wyniki uzyski­
wane w mistrzostwach Polski.

Poważną innowacją jest 
wprowadzenie po raz pierw­
szy do ogólnopolskiej sparta­
kiady sportów zimowych. Jest 
to próba wyciągnięcia wnios­
ków z przykrej porażki na 
olimpiadzie w Innsbrucku. W 
spartakiadzie zimowej obo­
wiązkowymi dyscyplinam’ bę­
dą jedynie łyżwiarstwo szyb­
kie i biegi narciarskie. W łyż­
wiarstwie figurowym i hoke­
ju muszą obowiązkowo starto 
wać te województwa, które 
maja sztuczne lodowiska. W 
narciarstwie zjazdowym, w 
skokach narciarskich i sanecz 
karstwie obowiązek startu bę 
dą miały województwa dyspo­
nujące naturalnymi warunka­
mi do uprawiania tych spor­
tów.

&
Rada Sportu GKKFiT omawiała 

również podział dotacji wyrów­
nawczych na rok 1965 dla poszcze­
gólnych związków sportowych. W 
porównaniu z br. łączna wysokość 
tych dotacji nie uległa zmianie 
i wynosi 60 min. 200 tys. zł.

Spośród 33 organizacji społecz­
nych nadzorowanych przez

Na kręglarskich 
torach

Sezon kręglarski w całej pełni 
Nie próżnują miłośnicy dobrych 
rzutów w stolicy Wielkopolski. 
Na torach — drewnianych Warty 
i Energetyka oraz asfaltowym 
KW 04 ożywiony ruch trwa przez 
cały tydzień.

Kulają nie tylko mężczyźni, 
lecz także pleć piękna, i jak się 
okazuje z bardzo dobrymi rezul- 

J tatami.
Ostatnio odbył się turniej wo- 

I jewódzki Ognisk TKKF zorgani­
zowany przez Ognisko przy 
WSWF. Sprawnie przeprowadzone 
zawody na kręgielni Energetyka 
zgromadziły 12 zespołów. Wal­
czono prawie całą niedzielę.

Piękny puchar ufundowany 
przez zarząd wojewódzki TKKF 
zdobyła drużyna „Prasy” w skła­
dzie: red. red. Janusz Marciszjw- 
ski („Głos Wielkopolski”), Zbi­
gniew Szymański („Gazeta Po­
znańska”) i Aleksander Kamiński 
(,.Express Poznański”), która v- 
zyskała 831 pkt. w 120 rzutach. 
Drugie miejsce z tą samą ilością 
punktów wywalczyła drużyna 
. Telewizji” przed zespołami O- 
gnisk z Szamotuł. Śremu 1 Koś­
ciana, który był dwukrotnym 
zdobywcą pucharu.

W poniedziałek na kręgielni 
Warty odbył się trening oldbo­
yów z kręglarzami prasy, na kto 
rym uzgodniono program najbliż­
szych zawodów, (p) \

MENTÓW MUZYCZNYCH — g. 
9—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY
SALON PTF (Paderewskiego 7) 

— VII Ogólnopolska Wystawa Fo­
tografii Przyrodniczej — g. 10—19.

.KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa • fotogramów fotografi­
ków jugbsłowiańskich pt. „Wzdłuż 
Adriatyku, od Kopru do Ulcynia” 
— g. 10—20.

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY — wystawa prac 
R; Skupina „Studia krajobrazu” 
- X- 10-18.

WOIT (Stary Rynek 10) — foto­
gramy Władysława Ruta pn. „Szła 
kiem Orlich Gniazd” — g. 9—17.

GKKFiT trzy nie otrzymują do­
tacji. Są to: Polski Komitet Olim­
pijski, Polski Związek Piłki Noż­
nej i Polski Związek Motorowy. 2 
pozos-tałych 30 związków sporto­
wych 21 otrzymać ma dotacje w 
granicach roku 1964. Nieco więk­
sze kwoty przewidziane są dla 
związków: bokserskiego, hokeja 
na lodzie, judo, kajakarstwa, łucz 
nictwa, piłki ręcznej, siatkówki, 
podnoszenia ciężarów i sanecz­
karstwa.

Dotacje wyrównawcze dla związ 
ków sportowych nie mogą być 
traktowane jako pełny wyraz fi­
nansowej pomocy państwa dla roz 
woju kultury fizycznej w naszym 
kraju. Podstawowe środki na roz­
wój kultury fizycznej mieszczą się 
w budżetach pionów Federacji i 
Klubów Sportowych.

W dyskusji na posiedzeniu rady 
sportu zwrócono jednak uwagę że 
zbyt wolno wzrastają środki finan 
sowę przeznaczone na rozwój kul­
tury fizycznej.

Hokeiści Indonezji 
zawitają do Polski
Do projektowanych i częściowo 

już zakontraktowanych spotkań 
w hokeju na trawie dojdą atrak­
cyjne pojedynki z Indonezją. Dru­
żynę tego kraju gościć będzie­
my w pierwszej połowie przyszłe­
go roku. Hokeiści Indonezji roze­
grają u nas cztery spotkania, z 
których 18 i 19 kwietnia — to me­
cze międzypaństwowe (jedno z 
nich oglądać będziemy w Pozna­
niu). Dwa pozostałe pojedynki 
odbędą się z zespołami klubowy­
mi, reprezentacjami miast, (tp)

dalekopisem
ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW NRF

W międzypaństwowym spotka­
niu w hokeju na lodzie, reprezen­
tacja Jugosławii przegrała z dru­
gą reprezentacją NRF 3:4 (1:1, 2:1, 
0:2). Mecz miał niezwykle wyrów­
nany przebieg, a na dwie minuty 
przed końcem, prowadzili jeszćze 
Jugosłowianie 3:2.
PASTRANO MISTRZEM ŚWIATA

W Manchester odbył się mecz 
bokserów zawodowych o tytuł 
mistrza świata wagi półciężkiej, 
w którym spotkali się obrońca 
tytułu — Amerykanin Willie Pa- 
strano i były mistrz świata wagi 
średniej — Anglik Terry Downes. 
Zwyciężył w 11 rundzie przez 
t. k. o. 33-letni Willie Pastrano.

ZWYCIĘSTWO GKS
W Katowicach rozpoczął się we 

wtorek międzynarodowy turniej 
hokeja na lodzie z okazji „Dnia 
Górnika”. W turnieju biorą u- 
dział: czołowy zespół NRD — TSC 
Berlin, Banik Ostrava (CSRS) i 
GKS Katowice. W inauguracyj­
nym meczu GKS Katowice poko­
nał TSC Berlin 3:1 (1:0, 1:0, 1:1).

Totek płaci
W zakładach piłkarskich Totali­

zatora Sportowego z dnia 28. 11. 
br. stwierdzono: 21 rozw. z 11 traf. 
— wygr. po 9.989 zł; 269 rozw. z 10 
traf. — wygr. po 779 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
29. 11 br. stwierdzono: 1 rozw. z 
6 traf. — wygrana 1.000.000 zł; 5 
rozw. z 5 traf. — prem. — wygr. 
po 308.641 zł; 240 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygr. po ok. 9000 zł; 
11.409 rozw. z 4 trafieniami — 
wygr. po 239 zł; 196.027 rozw. z 3 
trafieniami — wygr. po 14 zł.

Na wylosowaną końcówkę ban 
derol nr 2413 odnaleziono ogółem: 
200 kuponów wielozakładowych — 
premie po 2000 zł; 25 kuponów je­
dnozakładowych — premie po 500 
zł.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI — chirurgia, inter 
na, (ul. Dzierżyńskiego, tel. 512-31); 
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7. 
tel. 511-11); WOJEW. SZPITAL 
DZIECIĘCY — chir. dziec. do lat 
14 (ul. św. Józefa 8/9, tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, (ul. 
Chełmońskiego 20) tel. £44-44.

POWIATOWA STACJA PR, (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Winogra 
dy, Główna 53, Starołęcka 79, Swa 
rzędzka 6, Ostroroga 6-


